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W kwestyi zwrotu cła. 


—0— 
(Wokończenie —= Patrz Nr. 179), 


„Z uwagi na to, co wyżej wypowiedzia- 
nem zostało, uważa oddział za jedyny śro- 
dek, mogący odpowiednio unormować nasze 
stosunki handlowe z państwami azyatyckie- 
mi, a który nie szedłby na niekorzyść na- 
rodu ruskiego i nie zmusząłby tegoż do po- 
święcenia olbrzymich środków, idących na 
korzyść rozwoju przemysłu naszych współ. 
zawodników, podanie prośby do rządu na. 
szego o zwrot cła od wyrobów bawełnia. 
nych, wywożonych za granicę. 

Oddział proponuje jednak prosić o zwrot 
tylko tej sumy, którą rząd nieuniknienie 
by sam stracił, wskutek, jak to już wyżej 
wyjaśnionem zostało, niedoboru z ceł, po- 
wstałego wskutek zmniejszenia się przywo- 
zu do mas bawełny, materyałów farbier- 
skich i innych, wynikłego ze zmniejszenia 
się naszego wywozu. 

Zwrot cła od wyrobów bawełnianych, po- 
zwoliłby pczemysłowi ruskiemu utrzymać 
dla wyrobów swoich nietylko dotychczasowe 
azyatyckie rynki zbytu, które bez tego 
środka nieuniknienie dla niego straconemi 
będą, ale i zawładnąć nowe tak w Azyi, 
jakoteż i na półwyspie bałkańskim, gdzie 
jak wiadomo, przemysł bawełniany wcale 
nie istnieje, a dokąd avglicy, niemcy i au- 
stryacy wywożą mnóstwo wyrobów gorszego 
gatunku, po nader wprawdzie niskich ce- 
nach. 7 


Towary ruskie wskutek wysokich ceł 
przywozowych od materyałów surowych, nie 
mogą, naturalnie, co do ceny współzawodni 
czyć z angielskiemi, austryackiemi i nie- 
mieckiemi, które u siebie nie są obciążone 
Żadnemi podatkami, lub też opłacają cła 

leko niższe niż nasze. 

Zwrot cła postawiłby na półwyspie Bał- 
kańskim wyroby przemysłu ruskiego w je- 
dnakowych warunkach z wyrobami współ- 
zawodników, i bezwątpienia, przy obecnym 
rozwoju naszego przemysłu bawełnianego, 
wyroby nasze zajęłyby wkrótce odpowie- 
dnie im miejsce, na rumuńskich, bułgar- 
skich, serbskich i tureckich rynkach. 

Zmniejszenie wywozu o każdy pud przę- 
dzy, surowych i |śreejkeń tkanin, zmniej- 
szy przywóz do nas nie mniej jak 1 puda 


18) 
BRET HARTE. 


LA ŚNIEŹNYK OKOPEN 


Przekład 
W. Z. Kościałkowskiej. 
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(Dałszy ciąg — patrz Nr. 179). 


— Pomiarkuj się Kate... 

Lecz Kate nie było już w pokoju, 

— Gdzie biegniesz? 

— Wprost do pokoju twego męża, trze- 
baż tam zrobić porządek, John może 
cić lada chwilę. Może ty sama... 

— Nie, nie,—odrzekła śpiesznie mrs, Ha- 
le,—zajmij się tem, potem zobaczę. 

Odwróciła się z westchnieniem, 
rze jasne świeciło słońce, po przóz nawpół 


spuszczone zaluzye; długie, skośne jego pro- | czasu! 


mienie zdawały się biegać po domu, szuka- 
jąc nieobecnych gości i wyświecająć 
stałe pustki, Co za kontrast z temi 
mionemi roskosznemi 
rozbrzmiewał śmiech Jerzego, trzask ognia 
na kominku. Jakże szybko chwile te ule- 
ciały! Zapomniany świat zewnętrzny wtar- 
goqł w ustronie, budząc jego mieszkanki 
ze snu rozkosznego, do twardej, chociaż i 
słonecznej jawy. 

„, Ranek dnia tego ciągnął się bez końca 
1 po południu obie młode kobiety zatopio- 
ne były w rozmowie ze staruszką zaniepo- 
kojoną jak tam podróżni i „chorzy” dadzą 


przyć- 


Pózo- | panych śniegiem dróg — rzek. 


| |4 funtów bawełny (przyjmując stratę ma- | 


teryału przy wyrobie 1 puda przędzy i 
tkanin na 10%/,, co naturalnie wywoła ob- 
niżkę dochodów kasy państwa z ceł o 1 rs. 
10 kop. met. 

Pomimo, że przy tkaniu i bielenin uży- 
wane są oprócz bawełny inne jeszcze mate- 
ryały opłacające cło, oddział jednak propo- 
nuje prosić tylko o zwrot cła w powyższym 
rozmiarze. 

Przy zmniejszaniu się o 1 pud wywozu 
tkanin kolorowych, farbowanych i różno 
kolorowo tkanych, strata skarbu, licząc bar- 
dzo umiarkowanie} nie może być mniejszą 
od rs. 1 30 kop. met., a przy zianiejszaniu 
się wywozu o 1 pud, ufarbowanych na kolor 
adryanopolski nie mniejszą od 1 rs, 60 k. met., 
zamieniając powyższe sumy podług kur- 
su, na walutę kredytową (papierową). Od. 
dział proponuje prosić o zwrot cła, od 
| wszelkiej wywiezionej przędzy bawełnianej 
jtak surowej jak i bielonej, w rozmiarze 
l rs. 98 kop. kred. od puda, od wywiezio- 
pnych- zaś wszelkich tkanin bawełnianych 
„farbowanych na wszystkie kolory, oprócz 
adryanopolskiego w rozmiarze 2 rs, 34 kop. 
|kred. od puda, a od puda tkanin farbowa- 
"nych na kolor czerwony adryanopolski 2 rs, 
'88 kop. kred. (licząc, że 1 rs. met=l1 rs, 
80 kop. kred.). 
| Zwrot cła w powyższym rozmiarze nie 
zmusi rząd nasz do wyszukiwania środków 
jna pokrycie tego rozchodu, ponieważ roz- 
miar tych ceł wywozowych jest takim, że 
lz przewyżką może być pokryty cłami przy- 
wozowemi, jakie będą przez rząd pobrane 
przy sprowadzaniu z zagranicy materyałów 
niezbędnych do wyrobu towarów bawełnia- 
nych, przeznaczonych na wywóz. Dochody 
te jednak rząd nasz może utracić, nieu- 
względniając proponowanego środka. 

Obok zwrotu cła koniecznem jest ochro- 
nienie ruskiego przemysłu od tego, ażeby 
towar, za który raz otrzymano zwrot cła, 
nie był z powrotem wprowadzony do Rosyi, 
ponieważ manipulacya tego rodzaju, naraża- 
jąc skarb na stratę, szkodziłaby również i 
naszemu handlowi wewnętrznemu. Lecz za- 
nim przejdziemy do proponowanego przez 
oddział środka, mającego na celu ochronę 
pod tym względem naszego skarbu i na- 
szego handlu, pozwalamy sobie zwrócić u. 
wagę na konieczność użycia Środków nie- 
zbędnych do usunięcia na tak wielką skalę 
rozwiniętej na naszej granicy azyatyckiej 
kontrabandy, 
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przyjmowane są: w Administracyi „Dzieanika* 
ogłoszeń Rajchmana i Erendiera w Warszawie 


Ogłoszenia 
oraz w biurach 
i w Łodzi. wę 


Bgropisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


Kontrabanda ta z chwilą w tych ogniskach handlu, skąd głównie 
podwyższenia cła od bawełny, przyjmie | wywożą się towary przeznaczone na rynki 
większe jeszcze rozmiary, |azyatyckie, celem prezentowania na tych 

Według obowiązującej obecnie taryfy cło- komorach towarów przeznaczonych na eks- 
wej, tkaniny bawełniane, pochodzenia tu- port, Komora powinna na każdej sztuca 
reckiego, opłacają tylko 7 kop. cła od fun- tkaniny lub przędzy, rzędem z etykietą fa- 
ta, a tkaniny perskie 5%/, od ceny towaru. brykaota, nakleić swój znak. Skrzynie, w 
To tak niskie clo pozwalało do dnia dzi. których się znajdują w ten sposób w ety- 
siejszego wprowadzać do nas tkaniny wyro- kiety zaopatrzone towary, komora powinna 
bu angielskiego, jako tkaniny tureckie, a'zamplombować, Oprócz tego wywożącemu 
według ostatnich wiadomości egzystują o- towar, komora 
beenie w Persyi fabryki tych wyrobów, za- do ilości i rodzaju przedstawionego towaru 
łożone przez cudzoziemców. punkt na naszej granicy, 
wyższonego u nas cła od bawełny, kontra- przez który przedstawiony towar ma być 
bandu jeszcze więcej się rozwinie i dla tego, wywieziony. 
też ochrona . naszej azyatyckiej granicy| Chociaż obklejanie na komorze każdej 
przez poważniejszy i silniejszą straż pogra- 
niczną jest rzeczą konieczną i nie cierpią- 
cą zwłoki. 

Nadzwyczaj ważną kwestyę stanowi kon- 


Meyera N 514. 


LÓDŹ. 


komór”celnych, 


trabanda na naszej granicy z Bucharą. | 


od Ro- | 
syi i wprowadzane stamtąd do nas towary | 


by towary, oraz wyżej wspomniane świa- 
dectwa, 

Komora pograniczna, zrewidowawszy to- 
war i plomby, poświadcza na wspomnionem 
świadectwie, że towar zadeklarowany i opa- 
trzony etykietami na komorze, skąd doko- 
naną została wysyłka, został za granicę 
wywieziony. Zsopatrzone w taką uwagę 
Świadectwo, powinno być znów przedstawio= 
ne na komorze, skąd towar wysłano i wte- 
dy komora ta wydaje odpowiedui doku- 
ment, na mocy którego wysyłającemu w 
© powiedniej instytucyj zwrócone będzie 
cło, 


wyższenia ceł, docierać będą przez Bucharę į 
i w granice | 


żebność i racyonalność tego środka ze wzglę- 
dów ekonomicznych. Obecnie zaś jest rze- 
czą konieczną 
środków, Przy takim systemie podwójnej kontroli 
komór wysyłających towar i komór pogra- 
nięznych przepuszczających takowy, naduży- 
cia będą znacznie zmniejszone. Oprócz tego 
naklejanie znaków przez komory celue na 
wywóz, dozwala rozróżniać w naszych. okrę- 
gach pogranicznych towary z 

pierwszych chwilach, po- | głębi Rosyi od tych, które raz już wywie- 
przestać na następujących środkach. Ozna- | zione, z powrotem do Rosyi przywiezione 
czyć kilka komór celnych, znajdujących się | zostały; przyczem towary nie iadająca 


przez Bucharę roz- 
zagranicznych. Celem 
przeszkodzenia powtórnemu przywozowi do 

których cło raz już 
oddział proponuje, aże- 
wydatki, któreby skarb 


obie rady w tych Śniegach bez poduszek, 
flaneli, brandy, galarety, orzeźwiających 
soli i aromatycznego octu, gdy usłyszały 
głośne u drzwi psa szczekanie! Spojrzały 
po sobie: 

— Wrócili—szeppęła mrs, Hale. 

Kate podbiegła do okna, Do domu 
zbliżał się jeździec, Za pierwszym rzutem 
oka przekonała się, że nie był to ani Fal. 
kner, ani Lee, ani nawet sam Hale. Nie- 
znajomy jakiś, 

— Pewnie wieści od nich, — zauważyła 
mrs. Ncott, a tak zajęte były myślą o swych 
gościach, że nie przypuszczały nie coby się 
z nimi w ten lub ów nie wiązało sposób, 

"Tymczasem wprowadzony do bawialnego 
pokoju przybysz zdawał się zawiedzionym 
w oczekiwaniach zastawszy same kobiety. 

— Spodziewałem się zastać Johna Hale 


wró-| — począł nieśmiało, 


Panie spójrzały po sobie, I one się za- 
wiodły! 
— Mąż mój nie wrócił jeszcze, — ozwała 


Miał dość po temu 


Na dwo |się mrs, Hale. 


— Tak! dziwnie! 


— Wnoszę, że nie mógł 
a mrs, Hale, 
— Drogi -przetarte, Sam przecie przeje- 


odzinami, w których | chałem. 
5 — I nie spotkał pan... nikogo— uieśmia- miss 


ło, spoglądając na matkę i siostrę spytała 
pani domu? 

— Nikogo nie spotkałem. 

Długie zapanowało milczenie, Przybysz 
spostrzegł, że stracił wszelki urok w oczach 
pań, zx mu jednak coś powiedzieć. 

— Wiadom aniom zapewne powód 
nieobecności Hale?—spytał nieśmiało. 

— Zapewne! Ów napad na dyliżans. 


rzebyć zasy- | 


— Szkoda żem o tem nie wiedział a tof — Tak i przez drugiego jeszcze, które- 
przybyłem umyślnie uwiadomić o tem p3-;go zowią Falkuer, jeśli się nie mylę. 
nie. John Hale napisał to był i liścik wrę-| — Włsśnie, tak właśnie nam opowiada- 
czył pewnemu pasażerowi, lecz zbójcy na-| no, Slicznie dziękujemy panu, panie Thom- 
padli go, ranili i sądząc, że nie żyje, zo-| pson! Niemały to kawał drogi, zmęczony 
stawili na drodze, au być musi i nie odmówi szklanki wina. 
— I cóż dalej— pytała niecierpliwie mrs. | Tędy, tędy proszę, do jadalnego pokoju. 
Hale? Zaledwie drzwi się za odchodzącymi 
— Szczęściem nie wyzionął ducha, przy-| zamknęły, mrs. Hale poczuła, że wszystko 
pełznął do krzaków gdzie go zastałem wła. | dokoła niej ćmi się, wiruje i z wybuchem 
śnie przechodząc i zaciągnąłem do siebie. spazinatycznego Śmieche upadła na krzesło. 
— Pan go zastał! zaciągnął do siebie, —| Mrs. Scott, nie zdolna cucić ją, czekała 
Pa wk: pat niecierpliwie powrotu Kate. Odie kobiety 
— A tak, do siebie, do własnego m czuły, że energia i ytomaość umysłu tej 
domu. Jestem Thompson z Tonpoi Pa, ostatniej w riaal jore- je położeniu. 
ot tam, nie daleko, Dom to może i wie Usłyszały wreszcie od 
zupełnie dom, zawsze jest kawał dachu i i 
tam to, do siebie wziąłem go z sobą. Nie 
mógł znaleść powierzonego mu przez Hale 
liściku. Rozbójnicy zabrać musieli. Skoro 
tylko śnieg przestał padać a drogi się prze- 
tarły, przybyłem oznajmić © tem paniom, 


kojną. 
— I o6ż,— spytały jednogłośnie matka i 
siostra? 


— Ta-a-ak! Więc pan utrzymuje, że mr. — Nic nowego—odrzekła pomału. Naj. 
Lee pode obecnie pod pańskim da- mniejsza nie zachodzi wątpliwość, ie mie 
chem. kto inny tylko pauowie Lee i Falkoer ne- 


padli dżentelmana i 


Johaa. 

— bewną tego jesteś—spytała matka? 

— Zadua nie zachodzi + gm 

— Tem lepiej — tavol tryualujęco 
staruszka, — Świadczy to właśnie o ich wis 
winności. 


— Nie zupełnie.. nie wówię też bynaj. 
mniej, że to był Lee. Przeciwnie, Bilson, 
panie wiedzą, Bilson, poranioby przez Leo, 
Bilson. 

Ależ tak, Józia — przerwała nagie 
Kate, wdając się w rozmowę, Gmier- 
telnie blada i ze znaczącem na siostrę spo; 

rzeniem—tak, niazawodnie, przypomnij ty 

ko sobie, tak właświe opowia nam ton 
chińczyk, ten, pamiętasz, podchaielosy. I 
cóż dulej—dodała z wymuszonym jena 
zwracając się do przybysza, —co dą e? Paa 
inówił, że dżentelman, któremu brat mój 
wręczył list do nas, został uapadsięty na 
drodze przez Loe. 


= w 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


Nr. 180 


ZKZ a it. 


etykiet wf >> gr uważanoby jako kon- 
traband: naki komór celnych powinn 

być naklejane tuż obok etyket fabrycznyc 

i to w ten sposób, ażeby nie można było 
odciąć jednej etykiety, nie odciąwszy jedno- 
cześnie drugiej. 

Początkowo oddział ma zaszczyt upra 
szać o urządzenie w następujących miej- 
scowościach komór, na których deklarowa- 
noby towary przeznaczone na wywóz: w 
Moskwie, Astrachaniu, Baku, "Tyflisie, Ba- 
tumie, Odesie, Sewastopolu, Taganrogu, 
Irkucku i Kiachcie. 

W następujących miejscowościach byłoby 
pożądanem urządzenie komór celnych dla 
wywozu towarów zaopatrzonych już w od- 
powiednie znaki, a mianowicie dla handlu 
z Persyą: w Resztie (gdzie Świadectwa na 
towary wywiezione do Persyi mogą być 
wydawane przez kousula), dla handlu lon- 
dowego z Kaukazem, w jednej z egzystują: | 


` cych na tamtejszej granicy, znaczniejszej 


komorze, w Małej Azyi zaś w punkcie po- 
ranicznym leżącym na trakcie, który łączy 

shabad z Persyą; dla handlu- z Chiwą, 
w miejscowościach pogranicznych, leżących 
no traktach idących z Kasanłyku i Asha- 


badu do Chiwy. Dla handlu z Bucharą w jdów gminnych, w których do tego 


pogranicznych miejscowościach położonych 
przy traktach, które łączą Kazanłyk z 


. ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 
—— 


Najwyżej zatwierdzone zdanie rady państwa przystępnemi. 


o uzupełnieniu i wyjaśnieniu prawa z d. 
grudnia 1887 roku, o opłatach na utrzyma- 


ne przedmioty wysyła zaraz do Persyi przez 
"Kaukaz. Kupiec zamierza podobno za- 
wiązać stały stosunek handlowy z War- 
szawą, gdzie ceny wydają się mu bardzo 


— W celu rozwoju handlu ruskiego z 
państwami naddunajskiemi—piszą „Petersb. 


nie sądów gminnych. 9 rzerwea 1887 r. ra — jeden z akcyonaryuszów towarzy- 


(Dokończenie — patrz Nr. 179) 

lV W okręgach sądowych gminnych, 
rych przed opublikowaniem Najwyżej zatwierdzo- 
nego d. 27 grudnia 1887 r. zdania rady państwa 


o opłatach na uposażenie sądów gminnych, wybra- 


mych było więcej niź trzech ławników, pozwolić 


wszystkim tym urzędnikom dosłażyć do skończe-, 


nia terminów, na które byli wybrani, wydając im 
uposażenie w wysokości ustanowionej w prawie z 
d. 27 grudnia 1887 roku i pokrywając potrzebny 
na to rozchód z rozporządzalnych reszt z sumy 
666,450 ra., asygnowanej podług ustępu $ 5 budże- 
tu rozchodów ministeryam sprawiedliwości. 

V. W celu doprowadzenia liczby ławników we 
wszystkich sądach gminnych do określonego w 
Najwyżej zatwierdzonem d. 23 grudnia 1887 r. 
zdania rady państwa składu, postanowić przepisy 
następujące: 

1) Przy wyborach, mających sig odbyć w r. 
1888, w sądach rr raj w których obe nie jest 
najmniej trzech ławników, otwarte ponad liczbę 
trzech ławników wakanse, nia obsadzają się. Po- 


|rządek ten stosuje się i w roku 1889 do tych są- 


Czasu pozosta- 
mie więcej niż trzech ławników 

9) Jeżeli w sądach gminnych, składających się 
więcej niż z trzech ławników, równocześnie skoń- 


Bucharą i w pogranicznym punkcie na dro- |ezy się termin służby kilka ławników, gdy tym 


dze żelaznej zakaspijskiej. 
Chinami przez Syberyę, byłoby bardzo do- 
godnie, ażeby na towarach idących z Kliach- 
ty dokonywał rewizyi i wydawał świądec- 
twa wyznaczony w tym celu urzędnik w 
Urdze. Cprócz tego przechodzi jeszcze trakt 
handlowy przez Czuguczah, g 
ruski konsul. Byłoby pożądanem, ażeby to- 
wary po zaopatrzeniu w etykiety i idące 
drogą morską były rewidowane w chinskich 
portach przez konsulów ruskich i ażeby 
na takowych ciążył obowiązek wydawania 
odpowiednich świadectw. 

owary wysyłane do Turcyi przez gra- 
nicę lądową Kaukazu, mogą być rewido» 
wane i zaopatrywane w Świadectwa na je- 
dnej z egzystujących tam komór cłowych. 
Dla naszego handlu z Turcyą i państwami 
półwyspu Bałkańskiego, obowiązek rewido- 
wania zaopatrzonego w etykiety towaru 


Dla handlu z czasem nie wszystkie urzędy wakojące będą po- 


dlegały zniesieniu, to rozstrzygnięcie kwestyi, któ 
ra s gmit inna być usunięta od wyboru ła- 
wnika przy mających się odbyć wyborach, zależy 
od ministrs sprawiedliwości, Podobnież terże mi- 
mister określa, zgodnie íz uwagą do art. 477 org. 
wł. sąd., powiększone lub zmniejszone terming 
słażby ławników w tych razach, w których bez 


zie mieszka | przedsięwzięcia tego środka, okazałoby się niemo- | 


żebnem wprowadzić w wykonanie ustanowiony 
nowy Po rozkładu gmin podłag kolei, w 
kórych mają być dokonywane corocznie wybory 
ławników. 
Oryginał zdania podpisali na protukołach pre: 
zesi i członkowie. 
(Opublikowane 8 lipca). 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


— Dzienniki warszawskie podają wiado- 


, w któ-| bę transport 
li Bałgaryi. 


stwa parowców dunajskich, wysłał na pró- 
mączki cukrowej do Rumunii 
Próba dowiodła, iż wywóz mą- 
czki do tych krajów może liczyć na zupeł- 
ne powodzenie, Tak w Bułgaryi, jak w 
Rumunii, cukier ruski przyjęty był bardzo 
życzliwie, spodziewać się więc należy, iż 
pozy pewnej ze strony producentów przed- 
siębierczości, rynki handlowe  Bułgaryi ij 
Rumunii staną dla cukrownictwa ruskiego 
|otworem. Niektórzy z kijowskich i war- 
szawskich fabrykantów wybierają się 


się z warunkami zbytu, 

— Qeny cemeutu krajowego podniosly 
się znacznie w czasach ostatnich. Przyczy- 
ną tego, jak donosi „Gazeta handlowa”, 
„ma być zapotrzebowanie do budowy 
tów. Za beczkę cementu marki „Gro- 
,dziec” płaci się obecnie 6.50, a w więk- 
szych partyach wagonowych 6.10 —6 r. 
Iune marki nieco tańsze. 

— O wywozie trzody chlewnej z Rosyi 
„Kijewskoje słowo” podaje następujące 


burza gradowa w tygodniu ubiegłym zni- 
szczyła cały plon w promieniu dwumilo- 
wym. 

— Rolnicy guberni kieleckiej ponieśli 
ogromne struty skutkiem burz gradowych. 
Straty w zbożu zniszczonem na pniu lub 
pokosach w powiecie włoszczowskim ocenia 
„Gazeta kielecka” na 100,000 rs., a w pow. 
miechowskim na 45,000 rs. W innych po- 
wiatach burze były mniej gwałtowne. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Z giełdy berlińskwj donoszą pod d. 11 sierpnia. 
Na giełdzie dzisiejszej ceeryra Nogi znowu p: 
sy akcyj banków, a bardzo znaczne sprze liże 
realizacyjne nie zdołały wcale ich osłabić, W dru 
gim rzędzie uwagę spekulacji zajmowały zagrani- 
czue papiery państwowe Pożyczki ruskie :yły 
znowu prze miotem żwawych «1 wielkich obrotow, 


+ pO się dO|ch ciaź musiano płacić za nie wyższe kursy. Prze- 
tych krajów osobiście, w celu obznajmienia | szło o markę całą poprawił sę kurs rubla. 
U 


Pełna, Bradford, 9 sierpnia, Wełaa mo- 
cno, spekulacja nieożywiona, lecz zapotrzebowania 
na zużycie znaczne, wełna Mohair i Alpacoa spo- 
kojnie, przędza umiarkowanie, tkaniny stale, 

Targi warszawskie.  Spruwozdanie tygodniowe 


for- |do dnia 11 sierpnia). W eín à, W tygodaia ubie- 


głym nie dokonano żadnego zakupu wełny. Fa- 
bryki w Tomaszowie, Ozorkowie i Białymstoku 
mają wprawdzie liczne zamówienia, lecz zaopa- 
trzone rą dostateczni w materyał surowy na jar- 
marku. Zwyżka kursu rublowego utrudnia wj- 
wó za granicę, a przyteme wszystkiem posiadacze 
nielicznych zap sów trzymają ceny wysoko i ofert 


A- | zagranicznych niższych o 6 — 8 tal. od cen jar- 


|ne: wywieziono w 1885 roku 203,023 sztu. |marcznych prz jmowsć nie ohcą, Za przednią 


‘ki ocenione na 4,005,500 rubli, w 1886 ro- | weda 


| ku 46,828 sztuk za 1,302,500 rubli, w 1887 
|roku 62,800 sztuk za 1,619,000 rubli, Mię- 
sa wieprzowego w wyrobach 
| wywieziono 1886 roku 44,472 pudy, 
216,000 rubli, a w 1887 roku 54,000 pu- 
dów za 300,000 rubli. 

Przemysł. 

— Według nowych przepisów, wydanych 
przez departament medyczny, fabryki zaj- 
mujące więcej nad 30 robotników, i 
zane będą do utrzymywania doktora, fel- 
czera i apteczek padręcznych na potrzeby 
pracowników zakładu. 

— Pierwszorzędni 
przemysłu krajowego — pisze „Kurjer war- 


? cienkę zapłaconoby ceny ja marczne. Z b o- 
ża bardzo mało dowożono, z powoda zajęć przy 
żniwach. Cena pszenicy, poduiosła sig tylko o 10 
kop, wobec ustalania sig pogody. Za żyto dobre, 


rzeźniczych | suche, płacono 4.16 r., podczas gdy wilgotne osig- 
za |gało zaledwie 3.15 r. Okowity w małych ilo- 


Ściach dowożonej, równiez nie wiele żądano; wa- 
hania cen były nieznaczne, wyźej 8427 za wiadro 
płacić nie chciano. Cukier. Popyt na rafina- 
dą w głowach ożywił się znacznie, wszystkie marki 
podrożały o 6 kop. na kamieniu. Przeważnie po- 
szukiwany jest cukier do natychmiastowego odbio- 
ru, co dowodzi rzeczywistego braku zapasów. Na 


obowią- początku tygodnia płacono za Hermanów, Łyszko- 


wice, Oryszew 3.021/3, za Czersk, Michałów, Józe- 
fów, Leonów, Konstuncyę 300, przy końcu zaś 
sprzedano 160 beczek Hermanowa po 3.07/h 8 za 
pojedyńcze beczki płacono 3,10; w tym samym sto- 


działacze na polu sunku podniosły się ceny ianyeh marek. Przeszło 


809 beczek Ostrowa i Walentynowa sprzedsno po 


8.06 do odbioru zaraz a po części w ciągu 2—3 


mość z Petórsburga, jakoby w sferach kom= | szawski” — zajęci są opracowaniem projek- miesięcy. Za kostki żądano na początku tygodnia 


petentnych rozważane były dwa projekty 


tu połączenia podupadającego 


powinien być poruczonym tamtejszym nA- | płatwień cłowych. Tylko poł l być! > - ati- 
$ . połowa cła ma być | stwa górniczego z kulejącą walcownią że- 
szym konsulom, lub też komorom cłowym: | opięrana w złocie, połowa zaś według je- | laza, = poznej jak per N Sido stó 


odesskiej ,  sewastopolskiej, taganrogskiej, | nego projektu w srebrze, a według dru- | zyskać mogą niemało.” 


ipnieńskiej i komorze w Reni. 

Dla handlu z Bucharą i Chiwą oddział 
może polecić albo urządzenie komór tłowych 
w Kazanłyku i Aschabbdzie i wysyłanie 
stąd towaru do granicy pod specyalaym 
konwojew na rachunek wysyłającego, jax 
to obecnie ma miejsce z cukrem lub te 
polecić wydawanie świadectw wywozowych 
naszym urzędom dyplomatycnzym w mias- 
tach Bucherze i Chiwiv”. 


Prezes oddziału N. Krestownikow. 
Sekretarz S. Szarapow. 


że ich jeszcze dogoni? A może parę kur- 
cząt i galaretę,.. biedak taki jeszcze słaby! 
Ludzkość sama każe współczuć mu. Speł- 
nił obowiązek, karząc tego Bilsona, co na 


giego w papierze. 

Drogi wodne. 

— Parostatki kuryerskie wysyłane przez 
administracyę żeglugi parowej M. Fajansa 
iZ Warszawy do Płocka, jak donosl „Ku- 
rjer coozienny” przestają kursować z dniem 
15 b. m. Natomiast kursować będzie gabar 

ranny „Konstanty” przeznaczony do prze- 
wożenia towaru z Warszawy do Płocka i 
zabierania owoców w powrocie do Warsza- 
|wy. Administracya żeglugi parowej otwo- 
jrzyła w tych dniach stacyę miejską w 
Płocku. 

Handel. 


— W Warszawie, jak donoszą dzienniki | pieczeń otrzymało 


— „Kurjer warszawski” donosi 
nięciu jednego z największych browarów 
warszawskich, mieszczącego się przy ulicy 
Chłodnej, 


towarzy- | 3.26 — 8.30, obecnie trudno ich dostać niżej 8 30, 


Za mączkę cienko mieloną płacą chętnie 8 r., za 
krystaliczną k'ajową i sprowadzaną z Kijowa 
2.921, na całe wagony, u 2.96 1a pojedyńcze wor- 
ki, za kamień 24 f. Oleje. Cen, olejów trzy- 


O zwi- | mają się ciągle mocno. Fabryki, szczególni j więk- 


sze nie rozpoczęły jeszcze należycie swych czynno- 
ści. Ciągli jeszcze dokonywują sig zekupy rzepa- 
ku, którego nid można dostać na miejscu w War- 
szawie niżej 850 ra dobie ziarno. Za olej rzepa- 


— „Ruskie towarzystwo zakładów mecha- |kowy płacą chętnie 6 r, nawet i drożej: ' B ó j. 


nicznych i górniczych” zawiesiło wypłaty. 

— W Warszawie pożar zniszczył fabry- 
kę smarowideł dla dróg żelaznych, miesz- 
czącą się w posesyi Jamiołkowskiego przy 
ulicy Przemysłowej. Straty cenią na 12,000 
rubli. Fabryka była ubezpieczoną w to- 
warzystwie „ruskiem” na 8,000 rubli, 

Ubezpieczenia. 

Jedno z amerykańskich towarzystw ubez- 
zezwolenie ministra 


miejscowe, bawi obecnie kupiec perski, któ- |spraw wewnętrznych na założenie general- 
ry nabywa pianina, powozy, znaczne par-|nej reprezentacyi w Warszawie. 


tye towarów galanteryjnych ete. i zakupio- 


Obie kobiety ucałowały ręce staruszki ijcała i przyszłość wydawały się im pusty- | czyli około 1.28-1.29 z beczką, Na stacyach ko 
powszednich, |nią, a dom własny domem rodzinnym był lejowych sprzedają nafto wprost z cysterny po 


wróciły pocieszone nieco, do 
domowych zajęć. Bądźcobądź, nieobecność 


nich czatował jak zwierz dziki... Zresztą, | niebezpieczniejszą może jeszcze od obecno- 
nie było innej rady; dla samego chociażby |ści samej. Już to kobiety dziwną a szcze. 


odwrócenia podejrzeń... 

— Pomyślcie tylko — wtórowała matce 
mrs. Hale — przez co musieli przechodzić 
znajdując się tu, w tym oto właśnie domu? 
Ciągły strach i niepokój, by John nie wró 
cil.. przytem obaj tacy weseli, swobodni... 
co za rzadki hart duszy. 

— Pewną jestem, że jeśliby pozostali 
dłużej, wszystkoby nam sami opowiedzieli, 
Biedąki! 

Młode kobiety zamilkły wzdychając cięż- 
ko. Kate przypomniała sobie znaczące a 
tajemnicze słowa i wzmianki Falknera, mrs, 
Hale wymownie kreślony przed sobą por- 
tret skruszonego i zakochanego grzesznika, 
własny jego portret! Nagle porwałą się 
z miejsca. 

— Ale Jobn może ladą chwilę nadje- 
chac. Cóż mu powiemy— a list ten, paczka 
—zawołała! 

— Nie spiesz tylko że zwierzeniami, — 
upominała córkę mrs. Scott. Nieszczęście 
ne tu tego Thompsona! Po cóż opo- 
wieść jego tak odrazu wiązać z naszymi 
ptas Na wszystko będzie dość czasu. 

sztą Kate, pewoą być możesz, że ran- 
+ wg i podróżnych przyjęłabym najzupeł- 
pioj taksamo serdecznie i gościnnie, jeśli- 
by i wcale nie mieli listu od Johna... To 
też możemy okoliczność tę pominąć milcze- 
niem. Mąż twój, Józiu, może wcale o niej 
nie wiedzieć. Oo to ma jedno do drugiego: 
Oo do listu i paczki, to trzeba pomyśleć. 


gólną jakąś posiadają w podobnych razach 
oikę. I Kate i mrs. Hale czuły się zra- 
zu głęboko zranione i dotknięte niespo- 
dziewanem odkryciem o istotnym charakte- 
rze ludzi, z którymi tak przyjazne zawiąza- 
ły stosunki. Uczucie to jednak trwało na- 
der krótko i ustąpiło miejsca urokowi nie- 
bezpieczeństwa, w jakiem, zdawało się im, 
że pozostawały. Wkrótce do uczucia tego 
przyłączyło się zadowolenie miłości wła- 
snej, wiókuista historya Cyrcei i przeróż- 
nych Kalibanów. Bądźcobądź, ludzie ci ży- 
cie swe stawiali na jedną kartę, na maj- 
większe narażali się niebepieczeństwo, nie 
mogąc się oprzeć urokowi ich towarzystwa 
obecności. Najlepszą, najszlachetniejszą ko- 
bietę, wzruszy zawsze myśl wpływu jaki 
wywrzeć moźe na najgorszym, najniego- 
dziwszym właśnie mężczyznie. Kate czuła 
się rozczuloną. 

Tak, zdobędzie się na odwagę, zapomni 
Falknera.. Biedaczka, nie wiedziała, że 
teraz właśnie nabierał on praw do jej pa 
mięci. A ona, ona sama, w niewinności 
ducha, mówiła mu o „odwiedzaniu sąsia- 
dów — przyjaciół?” Ośmieliż się on kiedy 
stanąć przed nią? Wszystko to tedy złu- 
dzeniem było... wszystko się raz na zawsze 
rozwiało. Uczuła, że się jej serce w nie- 
znany dotąd ściska sposób. Starała się 
myśleć o czem innem. Żyła przecie, żyła 
i przed tym dniem pamiętoym. Byłoż to 
życie? Tydzień, jeden tydzień, 4 starł 


Nie musi tam nie być ważnego, bo w osta- prae zapełnił wyłącznie pamięć, Eagle 


— dopiero chwili pomyśleli o tem. Drob- 
może jaka, podarek w dowód wdzię- 


ourt i dla niej i dla jej siostry, straciło 
nagle wszystko co je przedtem z miejscem 


za gościnność... Nie warto spie- [tem wiązało. Czuły się tu obce, samotne, 


szyć z otwarciem tej paczki, 


Nie przyznawały się tego, lecz przeszłość 


pokłóconych z prawem gości, stawała się 


— Około Przyrowa pod Częstochową 


w ciągu jednego, tego tylko, o! jak rosko- 
sznego tygodnia. Nie przyznałyby się do 
tego, lecz wyczekiwały czegoś, czego powie- 
dzieć by nie potrafiły — co je bądźcobądź 
z Eagle Court nazawsze oddali. 
Nazajutrz, o południu, ostatnie ich złu- 
dzenia tajały jak Śniegi pod słońca grzeją- 
cemi promieśmi. Hale wrócił, Nie wracał 
sam, Towarzyszyli mu Olinck i Rawlier, 
dwaj obcy zupełnie ludzie. Było to złu- 
dzenie czy fatum mszczące nieobecnych, 
lecz on sam, John, obcym im się wydał 
zsiadając z konia. Nie był bo istotnie 
takim, jakim go dotąd znały. Opuściła go 
zwykła pewność siebie i swada, nie ze zwy- 


Spadek kursów na zagranicę wywiera nacisk na 
ceny łoju ruskiego. Fabrykanci sprowadzają stes- 
ryng za którą płacą 194 fr. za 10) kgr, Za loj ruski 
żądają obecnie 6.60, a chcą płącić 5.40 za pud. 
Skury surowe ciągle są jednakowo drogie. 
Płacą za skóry wołowe 10—18 r. za sztukę, lub 
118—17 kop za fuut skóry nieoczyszczonej. Skórki 
jciełęce, z niezbyt obfitych zaparów, sprzedawano 
po 2.256—3,60 za parg warszawskich i 21--22,50 
za pud prowincjonalnych, Skóry końskie osiągają 
ceny bardzo wysokie 4.560—5.80 a nawet 6 r., bo 
jest ich brak. Nafta. Ceny nafty obniżyły się 
jeszcze bardziej skutkiem obfitości towaru.: Za 
naftę braci Nobel ze składów na Pelcowiźoie pła- 
| cono 1.35—1.27 z beczką i akcyzą; w prost z re- 
zerwoaru oddawano po 1 r. Nafta Szybajewa ze 
składów na Powązkach osiągała 1.08 bez leczki, 


| 100 — 98 kop. za pud. Smary. Ceny nizkie. 

Za olej maszynowy towarzystaa szybajewskiego 
„ur. I płacą 2 1.96 a przy zukupach dużych par- 
tyi osiągnąć można jeszcze większe ustępstwa. 


Kronika Łódzka. 


| (—) Z teatru letniego. Trzy gościnne wy- 
stępy tragika warszawskiego podreperowały 
jako tako ubożuchną kasę letniego teatru. 
W sobotę stanęła słota ua przeszkodzie; 
mimo to zebrało się około dwustu osób na 
przedstawieniu komedyi Szekspira „Poskro- 
mienie złośnicy.” Gościa oklaskiwano fre- 
'netycznie w jednej z najlepszych jego ról. 


kłą też banalną nieco i chłodną uprzejmo-| W niedzielę ogródek był przepełniony. 
ścią witał rodzinę. Owszem, zdawał się Grano „Otella.” Asrtysta-gość zachwycał 
zmieszany przedstawiając paniom swych to- publiczność w roli tytułowej. Miejscowi 
warzyszy. Co do msr. Hale nie ubolewała artyści starali się dostroić do znakomitej 
ona nazbyt, na daną chwilę, nad chłodnem gry bobatera. Dzięki sumiennej i rozum- 
powitaniem męża, a obecność obcych ludzi nej pracy pań Czarli, Grabińskiej i Ziele- 
była jej nieskończenie na rękę, cofając wy- zińskiej oraz panów Jarszewskiego, Kisiel- 
jaśnienia, przed któremi drżała w duszy. |nickiego i Szelągowskiego, obadwa przed. 
„— Zaszczycony poznaniem pani, — mó- | stawienia wypadły wcale przyzwoicie, 
wił z wybuchem rycerskiej, po przodkach | (—) Łódzki oddział banku państwa zawia- 
hugenotach odziedziczonej galanteryi, puł-|damia, że od dnia 11 b. m., aż do dalsze- 
kownik Olinek, — zaszczycony i uszczęśli- | go rozporządzenia, pobiera od pożyczek pod 
wiony. Przyjaciel mój, sędzia Hale, rzy-jzastaw towarów 60/,, od pożyczek pod za- 
mianinem iście być musi, skoro czas, który |staw papierów procentowych 79/,, a od spe- 
mógłby spędzić na łonie swej rodziny, pu-|cyalnych rachunków ubezpieczonych papie- 


blicznym poświęca obowiązkom. Cóż ty na|rami procentowemi 89, w stosunku ro- 
to Rawlier? ; d cznym. 
— BRęczę, ręczę, — upewniał zagadniony| (—) Nowy majątek. Położone przy szosie 


Rawlier, spoglądając kolejno z nietajonem | między Łodzią a Zgierzem dobra Rado- 
uwielbieniem, to na Kate, to na msr.|goszcz, własność niegdyś Strzałkowskiego, 
Hale. p 4 były w swoim czasie sprzedane różnym ko- 

— Tembardziej, że niezawsze publiczne | lonistom, Kilka parceli z tych dóbr nabył 
obowiązki bywają przyjemne — zauważyła |radca przemysłowy pan Juliusz Heinzel 
nieśmiało mrs, Hale, spoglądając z ukosa|i z tak połączonych gruntów utworzył no- 
na męża, wy majątek ziemski pod nazwą Julianowa, 
Dowiadujemy się, że dla majątku tego 


(Dokończenie nastąpi). 
w d. 27 czerwca (st. st.) r. b. utworzoną 


N- 180 DZIENNIK +ODZK”. 3 


h 88, nieślubn; 3, N 
w tej Saba 4 na 

W parafii Dzieci żywych 55, a mianowiore; 
chłopeó pe en 22, z tej liczby dzieci ślub- 
nych Be, nabani 1, Ni eż, ped mnaenda — 
w tej hczbie ślubnych —, ubnych —, 

Starozakonnych. Dzieci żywych 14, a mianowicie: 
chłopców 8, dziewcząt 6, z tej liczby ślabnych 14, 
nieślabnych—. N urodzonych — w tej licz, 
bie ślubnych — ubnych — 

Małżeństwa zawarte w dnia IlL i 12 sierpnia: 

W narafii katolickiej 14, a minaowicie; Jalian 
Gustowski z Mar: anng Rydzewską, Fransistek 
Rzepuikowski z Elżbietą Marciniak, Jan Mansor 
z Maryg Kranich, Paweł Matczak z Antonina Ja. 


er wa gadsima kasga coon, x któ- zob odbywający za przy oddziale ban-| wczoraj rung tam ukończony prawie gmach, 
rej figuruje już tylko nazwa Julianów, — |ku oraz starszy strażnik Dremer, który 0-|grzebi d i 16 robotników, Gd. 
ze względu, A tenże Julianów z Radogosz- swobodził młodszego kolegę z rąk a 5 nic OE ZE A 
czem nic wspólnego niema. mieszków i przy pomocy stróżów zdołał Ę i z 

(7) Pługowieczność. Po 100 latach ży- |ująć dwóch łotrów. Dwaj inni uciekli se| PYĆ jednego z nieszczęśliwych ze zdruzgo- 
cia zmarła tutaj Agnieszka Bystra. Jest skradzionym zegarkiem. tanemi nogami, runął nagle ze strasznym 
to drugi wypadek zgonu w tak późnym (—) Droga kąpiel. Opuszczając łazienki | hukiem nietknięty poprzednio mur, grze- 
wieku, „zanotowany przez statystykę śmier- | Sellina pod laskiem, po użyciu rannej,' bijąc i ratujących. Po całodziennej pracy 
telności w Łodzi za tydzień ubiegły. wedle zwyczaju swego kąpieli, p. P., zosta- | 

(—) Trojaczki. Troje niemowląt jedno- |wił tam przez zapomnienie kosztowny ze- 
cześnie powiła w tych dniach izraelitka garek. Poszukiwania zguby na miejscu, ; $ DATE 
na Bałutach, Trojaczki przyszły na świat tegoż dnia wieczorem nie osiągnęły żadne- nych niebezpiecznie rannych. Powodem 
nieżywe. go rezultatu. Jeżeli więć uczciwość iobie- był zły materyał i wada w belkowaniu. 


s > N And. Klaczyński 
(—) Morderstwo i rabunek. Donoszą nam |cana nagroda nie skłonią znalazcy do W mieście olbrzymie wzbnrzenie. kg aa Pita, z KAADA Kisiela, Wilhelm 
z Koluszek, że w zeszłym tygodniu, w nocy | zwrotu zegarka, to jedna kąpiel letnia ko»: Paryż, 12 sierpnia. (Ag. p.) Porozumie- | N9"ak z Leokadją Woidańską, w 


napadło czterech zamaskowanych opryszków |jednego wszystkie kąpiele w życiu. ge > 
na młyn wodny. Rabusie zamordowali (—) arean ia orkiestra Adolfa Sonen- cami nie przyszło do skutku. Robotnicy 
młodą izraelitkę, siostrę żony młynarza, |felda cieszy sig dobrem powodzeniew. postanowili przedłużyć bezrobocie. Biuro 
którą pierwszą spotkali, reszta rodziny |W sobotę z powodu słoty, zebrało się nio- rady municypalnej otwarcie w dziennikach 


9 zarzuca policyi brutalne zachowanie się na 


3 je 
rol it Blimke z Cowyli Staszewską, Karol 
Zieliński z Jaliauną Sibils! Józefst Zieleszkie- 
wicz z Weroniką Borowska, 

W parafii ick ianowicie: Jali 
Wildemana z Torea Roler, Kaui Piąta 
Matyldą Posel, Śianelaok Plautke z Walmyg 
Izabelą Hibner, Jan Mazur z Anną Rozyną Sobolt, 
Władysław Ciechanowski Fryder: Patzer, Aa- 
gust ków z Kroestyną Kwast, wi helm Than z 
Mozyną Klukas, Ludwik Isak z Jalianną Kern, 

er Schütz z Utyliş Schröder, 

Starozakonnych - 

a Ą marli w duią 11 i 12 sierpnia: 

w nocy z piątku na sobotę, zmarł wczoraj tysięcy rubli. Fabryka była podobno na |Serbska, Natalia, wyjechała stąd do Paryża.) ariaa i dzieri do iat 16t-to smario 17, w 'ej 
o godzinie 6-tej rano; żonę jego, jak wia: [niską ssmę ubezpieczona. „| Budapeszt, 11 sierpnia, „Pester Lloyd” lobis prady i pore oe F PR 
domo, wyniesiono juź martwą z sypialni (—) Dziś w letnim teatrze Sellina po Yaz |zapewnia, iż w Cetynii uorganizował się; Jostyna Jaskaiska, lat 64, Pawał Szreiaer t, lat 25, 
zaraz nazajutrz po wypadku. Joskowicza pierwszy „Przygody poślubne rezerwisty,” komitet, szerzący propagandę, mającą na | FTost)22 Kozybaka, lat 65, Stanisław Chodkiewicz, 
utrzymywali lekarze przez dwie doby sztu- ;wodwil w 4 aktach pp. Chiyot i Duru, z k sagy propagando, mającą naliat 76, Jan Sobolewski, lat 55, Teresa Müller, lat 
cznym sposobem, pojąc go tlenem. Było muzyką Kratzera, celu wywołania powstania w Bośni i Her. |71, Georg zerwiacko, lat 28. 

n zda cogowinie, Serbii i Bułgaryi, Komitet ten ieper Arg 2 se lat gą onte r). 
ście aparat odpowiedni; użyczył go pais * KRONIKA posiada nadto ajentów w Pradze, Bernie |liczbia mptorjza—, kobiet”, o morajck=, w lej 
ly rzemieśl- 


śledztwo, w celu wykrycia zbrodniarzy. nim koncercie. „,|dziestu burzycieli, aresztowanych 8 b. m., 
(—) Druga ofiara. Dowiadujemy się, żej (—) Pożar. W uzupełnieniu wiadomości skazano na więzienie od dwóch tygodni do 

Benjamin Joskowicz (nie Jakubowicz, jak | podanej w niedzielę, dodajemy, że w poża-,3 miesięcy. 

to mylnie podaliśmy w ostatnim numerze), |rze fabryki Jobu'a uległa zniszczeniu cała | 


Karpow, inspektor wyższej szko ii i i i i : drisci M = 
nicze, który jaknajchętniej pozwolił Jeka- KRAJOWA I ZAGRANICZNA. è RUŚ PACKA towa da sy żę erigere, Pyp ead peaa n a w aj 
rzom korzystać z gabinetu fizycznego szko- — Paryż, 11 sierpnia. Z Tonkinu nadeszły | jieshi mężneyzum, kobiet 1, a mianowicie. 


Machla Joskowicz z Wsjsów, lat 20, 
NĄ 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


nich Antoni Rajchelt około godziny 11 |działu przyrodniczego. A Giełd Zdniatt Z duia18 

w nocy wyszedł przed dom. Stał tam Piotr | — Kielce. Sezon kąpielowy w Solcu od. pnia. Żąd zna - 

Zawr rzeźnik widocznie czatując na kogoś, znacza się w tym roku wielkiem ożywie-| Belgrad, 11 sierpnia. Tutejsze dzienniki Za wsksi PO: 

z nożem w ręku. Gdy Rajchelt się uka- niem. Wydają dziennie do 2,000 kąpieli, opozycyjne, jak „Dnevni List,” „Srbska| na Berlin za 100 mr.. . „ „| 5110 | 508) 

ae z À pary fli upadł ji p RE at wik Kielecka dyrekcya Niezawisnost” i „Velika Srbia," mówiąc o pe: Et” 9100 ry Fae, 210 = 
zony w tej chw a ziemię, a e i; s „5 ; „m +.  „ „| 4180 | 41 — 

Zawr uciekł. Posłano po felczera Henry. szczegółowa towarystwa kredytowego ziem - | | wającem ciągle wychodztwie turków z Bo-| ma Wiedeń, 100 a | . | "| 34% 8426 

ka Martyna, który opatrzył rannego i krew skiego wystawia na sprzedaż za nieopłace. Śnii, radzą im pozostać w kraju, wkrótce . _ Za papiery państwowe 

zatamował. Rana niebezpieczna, Rajchel. nie raty wiosennej aż 95 majątków. Od, bowiem stosunki polityczne ulegną zmianie | Listy likwid. Kr. Pol duże „ , 8935 | 89,50 


Ruska poż. wschoduia [em 99 26 99 26 
Lite poż RE zr. zg 8290 82 — 

F 3 -« ziem. r . 
(—) Przy kradzieży złapani zostali oneg.jbyli wstanie lub zaniedbali zapłacić raty | ; e "9878 | 2830 
daj w nocy August Kreler i Teofil Winke;  towarzystwu kredytowemu. 


Sofia, 11 sierpnia. Księcia koburskiemu Listy zast. m. Warsa Ż». 4 H eg] iea 


odesłano ich do więzienia policyjnego. Do Buska ciągle jeszcze napł wają go. | groziło wielkie niebezpieczeństwo, w okoli.ł  „ „ ~ ip > 97- | a0 
Tejże nocy złodzieje dostali ; a przez | cie, Przed tygodniem na liście gar już. cy bowiem Riło, gdzie książe przebywał, pia -F m sai bni 3 88.26 rr 
dom przechodni z ulicy Wschodniej N 1409: jzapisanych przeszło 1,300 kuracyuszów, jrozbójnicy pochwycili trzydzieści osób i uļ | 7 2.1401) db 9260 | —.— 
rzez ogród do fabryki Izraela Majera| — Petersburg. | prowadzili je z sobą w góry. Giełda Berlińska. 
isenberga na ulicy Piotrkowskiej pod N.| Ministeryum spraw wewnętrznych zabro« Kraków, 11 sierpnia. W Oświęcimie j|Parknoty rosyjskie zaraz. . .|19780 fisa) 
256, wybili otwór do składu w fabryce ijniło w całem Cesarstwie polowania na BORY A p 47: 4 SPRRPEM Watie sa WZ na dost. . | 197.26 129. — 
zabrali towarów na 25 rs. Gdy wracali | łębie. Tępiący te ptaki będą pociągani do Białej uwięziono ponownie piętnastu ajen- | Weksle na m kr. AS 1978 Z 
tą samą drogą na ulicę Wschodnią spotkał, odpowiedzialności na zasadzie 357 k. k. |tów, namawiających lud do emigracyi za s a REA e N o 
ich patrol nocny; złodzieje rzucili z obycz| — Ze sztuki. Na wystawie międzynaro-| ocean, tudzież dwie stręczycielki, » Londyn kr 20.48 | 2048 
i uciekli na ulicę egielnianą. Policya, ze w hint medal aiy seyon! ” SĄ a A" 2026 2% 
zbierając towar nie mogła gonić uciekają. | Wacław zymanowski za obraz większyc! j x <A. |< 
cych, eye udało rsże dny bokarnie wymiarów, przedstawiający „Walkę hucuław OSTATNIE FIAVOHOSCI BANDLOWE, Dyskonto przwaias Ph vh 
(—) Wyboje i brak mosfu. Na ulicy |w karczmie.” Również złoty medal otrzy- 
Skwerowej (ua Pradze), naprzeciwko domów | mał Horowitz z Warszawy. „Londyn, 9 sierpnia. Wykaz banka państwa (w ty- NINA, 
N 1384 di 1384 b, w bruku są tak ede ar e e ar po ||| | LISTA PRZYIEZDEYCH 
ogromne wyboje, że wozy przechylają się wis Bie db gołówoć 30,100 (abyło 503); Tii Ni k: ó Stan 
to w jedną, to w drugą stronę i spadają TELE GRAM Y. 18,540 (ubyło 148; saldo prywatne 24,3:1 (ubyło ies poem g rm gy Beg 
z nich towary, Wypadki wywracania się 895), saldo państwowe 3,356 (ubyło 202); rezerwa Rydzyk z Warszawy, Maro z Kielc. 


not 9,806 (ubyło 656); ubezpieczenie rząd. 16,367, - 

` Petersburg, 11 sierpnia. (Ag. pół.). Wiel- (beam Ii ołetynia. Mimi; Maska rakiem Eata S a Zana w Gosina, 

ki Książę Michał Mikołajewicz z synem 197.80: eh, listy zmtawna 6000, 1%, isty likwida- | WY, Kohan z Symferopois, PEA Takum. 

Sergiuszem wyjechali wczoraj do Szwecyi. |cyjne 6400 5%, pożyczka wsohodoja II em 60.25, | Grand Hotel. Piskas z Warstawy, Schóa 

z A u isyi 6040, 4° ka z 1850 r. 54.00, „|z Sosnowie, Lówens| z Mogaacyi, Brok z Wro- 

Petersburg, 11-go sierpnia. (Ag. pół.), katy. ZĘ z p ag 9400, end ska 824.96, | cławia, Chaz aan re. ah Siiuko z Kijowa, Gria 

Krążą pogłoski, iż minister oświaty uda |5%, pożyczka oramiowa z 1s64 roka 168.00, tukas s|% Warszawy. 

x h M Š 2 „ |1866 r. 162,50. akcye banku handlowego —.—, dy- 

się w połowie sierpnia na inspekcyę uni- skontowego —.—, dr. żel. warsz wied. 15690, sk. 


wersytetów i wyższych zakładów nauko- |o7e kredytowa sustrackie 16500, renta kolejowa 


wozów są tam dość częste. Dalej, ponie- 
waż bruk na ulicy Skwerowej wyższy jest 
od bruku na Składowej, a rynsztok tam 
głęboki, więc u wozów często łamią się 
koła. Na rynsztoku tym niema mostu; 
podobno był kiedyś, ale go skradziono. 
Otóż opowiadano tam, że pasażerowie, nie 
chcąc narażać się, wysiadają z dorożek 
przed owym rynsztokiem i wsiadają dopie- 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


na drugiej stronie, W nocy było już tam |wych. Tuspekcya rozpocznie się od uui- kpk 2 rk mał ry ye oA | od dnia 1 (13) maja r. b. 
parę wypadków; jeden z lekarzy spadł nie- wersytetu w Kazaniu. prywatne 13/, ', GODZINY i MINUTY 


dawno z dorożki i potłukł się mocno. 
Trzebaby temu jakoś zaradzić; położenie 
mostu na rynsztoku nie kosztuje tak wiele, 
iżby warto było znosić tyle przykrości dla 
oszczędzenia kilku rubli. 


| z Bods | 
Petersburg, 11 sierpnia. (Ag. p.) „Pot. | gg. arenie zabito dg ASM LM odchodzą: | elio] 7 46] 165] siasi 9 so 


wied.” konstatują dodatnie wrażenie, jakiej Petersburg, 10 sierpnia. rój w miejscu 52.00 przychodzą 

wywarła mowa Salisbury'ego. Potwierdza DEL igts w 0. 00. [ycd nową © Ries z 
ak ona pokojowe znaczenie zjazdu w Pee |1800, ciepło. PRS w Warszawy 

(—) Zani one powietrze. Niejedno- per sy, r i SD oel ok wy: ke pi a z Eo oe wow 
krotnie słyszeliśmy skargi od rozmaitych Petersb 11 sierpnia. (Ag. p.). Kró. pieng kary asi, wa IX ufa.” ; n Cech pciaka . 
osób że dojeżdżając do placu kolejowego urg, BIK 8: P. Londya, 10 sierpnia. Uukier Jara 96 proe 16 2 Uegstockowy . 
obok domów N. 1118 i 1110 na ulicy Wi. |lowa grecka, Olga Konstantynówna, wczo- mocno, cokier burakowy 141), mocno, 8 = 
dzewskiej, zwłaszcza gdy wiatr wieje od|raj szczęśliwie powiła syna, który otrzymał zanie 11 sierpala. Sprawuzdanie ksgcowe. ULrót | 2 Sognowca 


: f iig” dK bel, z tagu ux spekulsayg 1 wywóz 1,000 bi, "Tomaszowa 4 
strony południa czują przykrą woń w po- |imię Chrystofora, Moc mo. Midd merykańska ierpień 6% | ” 
wietrzu, że nosy chustkami zatykać muszą. porri mois b 


> on zał S, nabrani TE 
Na tym placu przy chodniku naprzeciwko Petersburg, 10 sierpnia, (Ag. roze Stie Babywcy, za paź, lat: Diaa za ywer, ma] © Kielo . . 
a : list. uabywcy, na gr. nabywcy, na 
bramy wjazdowej do magazynu towarów Wielkie manewry w krasnosielskim obozie |? Er Sis nabywcy, na gr. st. b, nabywcy, " 
jest studnia, należąca również jak plac do |ZAczną się 3 sierpnia (st. st.) i trwać będą | st. o Els nabywor, na it. mr, 82, nabywcy, na 
gi żelaznej. Tam dniem i nocą doroż- sram 


z a de Laisi 
ż- |dni sześć. Sok WEŃ Sh, przychoćcą” | jg żę 
xarze popasają i poją konie, a naśladują i w. WPNE 
ich i przyjezdni do miasta, Nagromadziło 
się tam mnóstwo gooju, a od roku niema 
go komu uprzątnąć. Podobno dyrekcya 
drogi nie zezwala bę rara zabrać gnoju 


Pu. 
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Peszł, 12 sierpnia. Wczoraj o godz. 3-ej has gr ad ode kaka p [Sąd zy ri Allnandrowa m 


z placu. Policya kilkakrotnie dopominała |po połudoiu wyszedł stąd pierwszy, inagu- m szej ACSS goły saatos ; Ciechocinka . 
eg. 


się uporządkowania owego miejsca, lecz racyjny pociąg bezpośredniej komunikacyi Naw-Tork, 10 na LIM. w N. tr. fa Usgotocho 
jak dotąd, bez skutku. Gnój leży i zaraża na wschód z prezydentem węgierskich koli Jeauie 10. Kasa (Pale niej 14, Ria Ne 7 be l trenie a 
t, Obok a napadło | Palsiwowych, dyrektorem linii bułgarskich, | "Baval ny pesywiaziomo © bozdsię ubiegłym | Fomassea .| | 
w nocy z adieli na poniedziałek, na 60 |przedstawicielami prasy i licznymi zapro. | de wszystki TZ bnd yk z s p" | 
letniego starca; na rogu aiig Piotrkow- |szonymi gośćmi, ` łego 3.000 bel Zapas reg m" w Kisie . . a 
p | domu A da i a pocz 12 eR „Nord” konstatu- stii UWAGA. Cytrę uanaczace post 

miłosiernie i zrabowali m +. [je utrwalenie „pokoju Świata” jako pierw- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCJ, wyrażają ox — - => 
z dewizką, Nadszedł z pomocą strażnik szy wynik spotkania monarchów. Uredzeń od dais 6 do 12 sierpnia p mode „rę ny Cej rane 
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lecz rabusie rzucili się i na straż- Agie W parafii katol. Dzieci tywych 
> seo wołać z zró, Nadbiegli| Paryż, 12 sierpnia, Z Havru donoszą, iż | chłopoow4!, dziewczyi 44, z tej p “ab 


DZIENNIK ŁODZKRI 


Nr. 180 


SELLINA. 


"Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcyą 


Juliana Grabińskiego. 


We wtorek d, 14 i we środę d. 15 
sierpnia 1888 roku. 


Przygody Poślubne 
REZERWISTY 


Wodewil w 4 aktach, pp. Chivot i 
Duru, tłómaczenie z francuskiego, 
muzyka Kratzera. 


Droga żel, Fabryczno-Łódzka. 
Z powoda oświadczęnią odbierającego L 
Szlamowicza o zagubieniu duplikata listu 
frachtowego N 436 na wysławy dnia 17 
lipca r. b. towar z Rokicin do Łodzi, Za- 
rząd drogi żelaziej fubryczno bapciej, po. 
daja do wiadomości, że pomiemony du- 
plikat N 436 uważa za nieważny. 

1101 - 3—2 


Droga żel. Fabryczno-Łódzka. 


Z powodu oświadczenia wysyłającego pana 


Wald o zagubieniu duplikatu listu frach 
towego N 56050 ua wysłany dpis 16 (28) 
czerwca r. b. towat do Nowej Aleksandryi, 
Zarząd dregi żeleznej fabryczno-łódzkiej 
podaje do wiadomości, że pomieniony đu- 
plikat N 85050 uważa za nieważny” 

1102 - 3-2 


Droga żel. fabryczno-łódzka. 
Z powoda oświadczenia odbierającego J. 
Monite o zagubieniu duplikatu listu frach- 
towego Nr. 541538 na wysłany dnia 9 lip- 
ca r, b. towar z Warszawy do Łodzi, Za- 
rząd drogi żelaznej fabryczno - łódzkiej, 
podaje do wiadomości, że pomieniony du- 
plikat Nr. 54163 uważa za pe gerh 5 

19—3 — 


Zaginął paszport, 
wydany z gminy Kiernozi pow. 
gostyńskiego na imię Sury Wolań- 
skiej 1120—1 


Nagrody rs.10. 


W niedzielę d. 12 sierpnia w jednej 
z łazienek pana Sellina pod lasem 
miejskim zostawiony został zega= 
rek złoty z takimże łan- 
cuszkiem . Łaskawy znalazca 
raczy odnieś takowy do kancelaryi 
Notaryusza Płachockiego, za powyż- 
szą nagrodą. 1137—1 

używana, na resorach, mocno zbudo- 
wana, jest do sprzedania, ulica Piotr 
kowska Nr. 765, dom W-go Kloss. 
Wiadomość u stróża. 1116-3-1 


GIEŁDA WARSZA WSM i d. HA sierpnia. 


Baxwno yta Tr: GAa0pHKAATOBE, AH- 
pekTopoB> Qa6pnkr, yNpaBAAW- 
Xb, OAÓDUYRNX* Bpaue « np. 


HOBAA KHWTA 


HPOWECCIOHAIBHAA THTIEHA 
A. fańe. 
IlepeBo4% Cb opanMyBEKATO Cb CO- 
racia H Ch 40ÓABIEHIAMH ABTOPA 
cneniasbHo Ala pycckaro m34aHis 
apaun B. u E. Csariosckmum, Br 
KHHrFy BRMIO Ma310%KeHie OKO1O 100 
upooeccifi, MeKRY UPOTHM% HOApOG- 
Ho u310%eHa Puriena Tka4qeii, npa- 
ARALI(NKOBŁ, KPACHALHALIYŁ A ANApE- 
TYPEBIYŁ ©aÓpHKŁ. Mtaa 6 pyó. 
e» nepec. 6 p. 50 x. BunncuBaTb 
MOWHO OTS oaÓp. Haenexropa B. 
Cesgraoscrkaro, BapimaBa, Iepyca- 
auMckaa Ansea, 4. 21. 1078-3-3 


IV KLASOWA 


SZKOŁA REALNA 


róg ulicy Wschodniej i Dzielnej, 

dom Konarskiego. 

Zapis uczniów. rozpoczyna się 8-go 
sierpnia. Uczniowie będą przygoto: 
wywani do wyższej szkoły rzemieśloi- 
czej. i do gimnazyum przy pomocy 
nauczycieli szkół rządowych. Do 
klas wstępnych będą - przyjmowane 
dzieci w wieku od lat siedmiu. 

Przełożony 


MECH RO BR. 


1081—6—4 
Zapis uczennic 


na mojej pensyi, rozpoczyna się 16 
sierpnia, ulica Solne Nr. 338. 
Cecylia Waszczyńska, 
11235—5—1 
Lekcye ną mojej 


pensyi prywatnej 


rozpoczęły się. “Nowe uczennice 
przyjmowane są codziennie. 


E. Weller, 


Student V kursu 


St. Petersburskiego Technologicz. 


nego Instytutu, może udzielać lek-| 


cyi języka. ruskiego i matematyki- 
Oferty pod adresem Eugeniusz Iwa- 
nowski przyjmuje Dziennik Łódz- 
ki. 903—6—4 


specyalistka w chorobach kobiecych 
i akuszeryi. Piotrkowska Nr. 260, 
dom Tenenbauma. 672—24—23 


Dr. J. Rokicki 


zamieszkał na Bałutach w domu| 


gdzie apteka. Padew chorych 
od 8—10 rano i 3—5 po po- 


tudniu. -1107—6—2 


Dr. Henryk Kohn 


przesiedlił się z Noworadomska do 
Łodzi i zamieszkał w domu pana 
Szykiera, ulica Nowomiejska N. 233, 
Przyjmuje chorych od 8—9 i od 
3—6 po południu. 1106—19—1 


Mój GABINET DBNTYSTYCZNY 
sobem angielskim i amerykańskim, 
do plombowania złotem ete,, do ope- 

rowania zębów i t. p. 
mieści się obecnie w domu Rosena, 


przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 254, 


II piętro, 
MH. Reisner, 


w Rosyi i Niemczech aprob. dentysta 
1115—3—1 


MOJE KURSA ; 
nauki tańców 


tak dla dorosłych jako też i dzieci, 
rozpoczynają się u mnie (każdy 080- 
bno) w sobotę d. 18 sierpnia r. b. 
Zapisywać się można codziennie 


ulica Cegięlniana dom Goldberga, 
1120—5—1 


Zapis uczni 
do szkoły mojej, przy ulicy Połu- 
dniowej w domu Rozena rozpoczął 
się z dniem dzisiejszym. Przyjmu: 
ję codziennie od 9 — 12. 
Borys Jakobsohn. 


1103—3—2 


od 12 do 4 po południu w mojem 
mieszkaniu, ulica Dzika, dom 
Dobrzyńskiego vis-Ń-vis pałacu 
Frenkla. 
Adolf Lipiński, 
nauczyciel tańców i gimnastyki, 
1105—3—2 


Poszukuje majątku ziemskiego 
lub też domu w Łodzi na zamianę 
domu w Warszawie. Wiadomość 
Warszawa, Zielna Nr. 9, m. 2. 
1124—3—1 


Dr. Mina Łapin 
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„POMOC! 
Towarzystwo Ubezpieczeń 
od nieszczęśliwych wypadków 


powierzyło mi swoją 
JENERALNĄ REPREZENTACYĘ 
w guberniach Królestwa Polskiego. 
Ubezpieczenia wchodzące w zakres działalności Towarzy- 
stwa załatwiane i wszelkie co do nich objaśnienia, prospekty 
i druki udzielane będą w biurze mojem w Warszawie przy ul. 
Warszałkowskiej pod Nr, 149, oraz w ajenturach przezemnie usta- 
nowionych i nadal ustanowić się mających. 
Lista imenna ajentów wkrótce będzie ogłoszoną. 
Reprezentant jeneralny 


D. Rosenblum, 
ulica Marszałkowska M 149, 


XW” Energiczni i zabiegliwi kandydaci na ajentów w Warsza- 
wie i na prowineyi zgłaszać się zechcą do mnie osobiście lub 
listownie. 1068—3—2 


"m 


Rada Zarządzająca Towarzystwa dr, żel. War- 
szawsko - Wiedeńskiej i Zarząd Towarzystwa 
dr, żel. [wangrodzko-Dąbrowskiej, 
podają do wiadomości. iż z dniem 1 (13) września r. b. wprowadzo- 


> nem zostaje w wykonanie nowe wydanie taryf specyalnych bezpo: 
do wprawiania zębów i szczęk, spo-|średnich na przewóz opału mineralnego ze stacyj: Dąbrowa, Strze- 


mieszyce, Sosnowice i Granica—d, ż. Warszawsko- Wiedeńskiej i sta- 
cyj Dąbrowa, Kopalnie Dąbrowskie, Strzemieszyce, Sosnowice i Gra- 
nica — d. ż. Iwangrodzko-Dąbrowskiej do stacyj dróg żelaznych Nad- 
wiślańskiej i (Varszawsko:Terespolskiej. 1118—1 


francuskich szali i chustek, 
prowadzoną dotychczas przez 
Karola, Wilhelma i Juljusza Moenke 
pod firmą 


Robert Moenke 


wskutek zerwanej z panem Jauljaszem Mioenke umowy, 

przejęli ze wszystkiemi aktywami i pasywami na swój rachu- 

nek i takową fabrykę bez żadnej zmiany pod dotychczasową 

firmą nadal prowadzić będą. Pan Wilhelm Moenke będzie 

jak i poprzednio firmę Robert Moenke podpisywał. 
poważaniem 


Karoli Wilhelm Moenke. 


Podaje się do wiadomości osób interesowanych, że wyna- 


= |jęcie miejsc w Synagodze rozpocznie się w dniu 16 b. m. 


Reflektujący zgłosić się zechcą do Kancelaryi Synagogi (w lo- 
kalu Stow. Pielęgnowania Chorych przy ulicy Zielonej, dom 
Weichselfisza) każdodziennie od godziny 3 do 6 po południu. 
Synagogi. 


1 
Koi eh 


13 
z 
tj 


Gz 


do nabycia 


książki fabryczne 


7 zy m kA 
OB'ÞABJIEHIE. 
Oóbasrerca, uro 26 Asrycra 1888 AKU P > 
roxa e» 11*/, yrpa ro Ilerpokos-|b. przełożona instytutu położnicze» 
czoii yaunb noaa: N.255, 6yxers|g9 przy warszawskim uniwersyte- 
TpOXAaBATECA ĄBUKRAMOE. UMYyMeCTBO, «le zamieszkuje w Warszawie, 
upunaąrexamee Beniawany IUlsef.|przy u. Zielnej Nr. 9 róg Złotej. 
Hepy, cocToamtee «3% MeóęlA n kap-|7 upoważnienia władzy wyższej 
THD, ONBREHHÓG ĄXA TOproBŁ BL|prZyjmuje damy sekretnie na sła- 
126 pyó. bość, radzi w krytycznych okoli- 


T. Jlox36, Iroua 30 qua 1888 r. cznościach, umieszcza dzieci, pokoje 


U. x. Cyx. lipner. fHkyGoBckiń, wspólne i oddzielne. Opłata nizka. 
1119—1 


1126—6—1 


Niniejszem mamy honor zawiadomić, że z dniem 1 sierpnia 
otworzyliśmy 


skład węgli kamiennych 


pod firmą 


J. WITKOWSKI ei © 


przy ulicy Składowej Nr. 509, za składem węgla p. Ed. Mablera, 
Polecając takowy łaskawym względom Szanownej Publiczności 
m. Łodzi i okolic nadmieniami, że skład nasz został zaopa- 
trzony w węgiel najlepszego gatunku i takowy sprzedajemy po 
cenach bardzo nizkich. 
1091—3—2 


